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Rezolucje. Ludowców. 


Rezolucje, uchwalone na ostałnim 
zebraniu Rady Naczelnej Stronnictwa 
Ludowego obięły dwa wielkie, zasadni- 
cze zagadnieria, zaprząłujące w tej 
chwili umysły i wysuwające się w obe- 
cnej naszej rzeczywistości na czoło. 
A więc po pierwsze: nasze położenie 
wobec sytuacji międzynarodowej; po 
wtóre; następstwa tego pałożenia wew- 
nątrz kraju. 

Otóż trzeba przyznać, że uchwalając 
swoje wytyczne w tych obu czołowych 
zagadniemiach Rada Naczelna Stronnictwa 
Ludowego wyszła z założeń słusznych 
i prawdziwych, 

Słuszne bowiem jest twierdzenie 
że „liczne fakty, w pierwszym rzędzie 
gigantyczne zbrojenia ipubliczne oświad- 
czenia kierowniczych odpowiedzialnych 
mężów stanu wskazują aż nadto wyraż- 
nie, że pokój w Europie jest zagrożony“ 

Niemniej słuszne jest wobec tego 
stwierdzenie, iż „na pogotowie obronne 
składa się nietylko należyte wyszkolenie 
armii i stworzenie dla niej zapasów 
mobilizacyjnych. nie tylko rozbudowa 
i sprawność gospodarcza kraju, ale także 
postawa moralna narodu, to też kaniecz- 
me jest „zjednoczenie społeczeństwa 
dokola spraw obrony Państwa i wprzę- 
gnięcie wszystkich tych, którzy widzą 

k grożące niebezpieczeństwo, do wielkiego 
planowego i zgodnego wysiłku.“ 

Czytając ie słowa, nie możemy się 
opędzić wrażeniu, że ież tyle czasu 
upłynąć musiało, aż przywódcy partii 
łudowej doszli da tej słusznej i tratnej 
diagnozy naszej rzeczywistości.. Ba 
przecież nie od dziś i nie od wczoraj 
poczęły się kłębić chmury na firmamencie 
europejskim, i nie od dziś i nie od 
wczoraj w odpowiedzi na te groźne 
chmury padło hasło obrany Polski 
i wewnętrznego zwarcia sił.. Jakaż szko- 
da, że wiedy, gdy na horyzoncie okazała 
się widmo wojenne, oczy przywódców 
partii ludowej były zasnute bielmem! 
Ro czyż byliby pogodzili z sumientem 
narodowym propagandę sirajku rolnego, 
akcję wygłodzenia miast, oporu mas 
chłopskich wehec zarządzeń wladz, 


agilację za mnożeniem fermentów na 
wsi? Czyż byliby to wszystko czynili, 
co przecież nie prowadziło do wzmoc- 
nienia siły wewnęirznej Polski i jej po- 
wagi na zewnątrz ? 

Ale — jak to głoszą księgi święte 
— wielka jest w niebie radość z nawró- 
conego grzesznika.. Więc wyraźmy i my 
radość, że wreszcie i ludowcy przejrzeli, 
że dostrzegli groźne położenie i że wy- 
snuli z tego również to, co już przed 
irzema bez mała laty wskazał Wódz 
Naczelny, narodowi polskiemu: obowią- 
zek zjednoczenia sił w obronie Polski. 

Idea tego zjednoczenia odbywa od 
chwili, gdy ją wysunął na czoło wszy- 
stkich zagadnień Wódz Naczelny, po- 
chód zwycięski, wnika w głąb społe. 
czeństwa polskiego i rozprzestrzenia się 
w całym kraju, wszystkich warstwach 
ludności. 

Zrozumienie dla tej idei wyraża się 
też w coraz bardziej konkretnych i real- 
nych |przejawach. Były bezsprzecznie 
takim przejawem ostatnie wybory parla- 
mentarne, gdy wbrew „bojkotowym* 
hasłom partyj politycznych frekwencja 
wyborców osiągnęła 67 procent i skupiła 
się przy haśle konsolidacjj narodowej. 
Są również takim przejawem dokony- 
wane właśnie wybory samorządowe 
w gromadach wiejskich. Bo przecież 
fakt, iż w 80 procent gromad wiejskich 
— wbrew opinii i agitacji działaczy 
stronnictw palitycznych — wysuwana 
jest tylko jedna lista, dochodzi do uzgod- 
nione] akcji wspólnej na rzecz racjonal- 
nej gospodarki samorządowej — stanowi 
kezsprzeczny triumf idei zjednoczenia 
w najszerszych masach ludności. 

To też widocznie w głowach przy- 
wádoów partii ludowej wybłyskuje już 
świadomość, że pochód tej idei zjedno- 
czenia jest niepowstrzymany, że z nią 
coraz bardziej liczyć się trzeba — 
1 że wlaśnie wśród członków stronnictwa 
w „dolach” partii, w zdrowym insiynkcie 
i patriotyzmie chłopa polskiego, 'krysta- 
lizuje się coraz wyraźniej zrozumienie 
dia hasei konsoiidacyjnyen. 

Jadnak wraz z tym uświadomieniem 


że idea zjednoczenia słaje się „pionem 
moralnym“, dokoła którego obraca się 
cala nasza rzeczywistość — nie dokonało 
się jeszcze w umysłach menerów par- 
tyjnych lo przeobrażenie, które by im 
pozwoliło wysnuć logiczne konsekwencje 
z własnych stwierdzeń, dotyczących na- 
szego położenia międzynarodowego i 
konieczność zareagowania na nie przez 
zwarcie sił na wewnątrz. 

Wciąż bowiem pokutują w ostatnich 
rezolucjach partii ludowej stare nałogi 


- „Krytyka dla krytyki”, duch „pryncypial- 


ności“, Szaławanie „zastrzeżeniami“ i 
„warunkami“ — znajduje ujście w sło» 
wnietwie „rezolucyjnym*, od dziesiątków 
Jat powiarzanym z beznamiętną wytrwa- 
łością. To się „podoba*, a to „nie po- 
doba", iu mają ludowcy takie „zastrze- 
żenie“, a tam znowu inne, od takich 
lub innych „warunków“ uzależnić chcą 
swój akces do „akcji konsolidacyjnej” itd. 

Trzeba będzie asobna rozprawić 
się z tym wszystkim, jednak już z góry 
stwierdzić można, że są lo rzeczy nie- 
istotne i wtórne w stosunku do spraw 
zasadniczych obecnej naszej rzeczywi- 
stości i do wielkiego prądu, przepływa- 
jącego całe nasze społeczeństwo, a no- 
szącego w sobie konieczność liczenia się, 
z hasłem obrony Polski i w następstwie 
tego z ideą zjednoczenia. 

Właśnie w;szerokich masach chlop- 
skich io hasło, wyzwolone już z „zasirze- 
żeń i „warunków“, stawianych przez 
przywódców partyjnych, toruje sebie 
drogę do powszechnego zrozumienia 
i uznania. 

A temu prądowi nikt i nie już nie 
jest w stanie przeciwstawić się. Ani 
agiłaiorzy partyjni, ani ich papierowe 
tezolucje. 


Czytajcie 
i rozpowszechniajcie 


„Błos Podhala!” 


Sir, 2 
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Problem ukraiński 


(Przemiany w U. R. S. S.) 


By zrozumieć i należycie ocenić 
zagadnienie ukraińskie, musimy przede 
wszystkim skierować nasz wzrok na 
wschód od naszych granic, gdyż lam, na 
terenie Sowietów, rozgrywa się faktycz 
nie to, co przywykliśmy nazywać „pro- 
blemem ukraińskim*, 

Mamy przed sobą pracę publicy- 
styczną, podającą zarys ewolucji stosun- 
ków na Ukrainie sowieckiej w ostatnim 
20-leciu. Instytut Badań Spraw Narode- 
wościawych wydał w r. 1938 obszerną 
i wnikliwą pracę dr. Mikołaja Kowalew- 
skiego p. t. „Polityka nariodowościowa 
na Ukrainie sowieckiej. 

Jak ułożyły się stosunki na tym 
terenie? Zwłaszcza w ostalniej fazie roz- 
woju tych stosunków, w ostatnim dzie- 
sięcioleciu. 

Otóż kolektywizacja rolnictwa spo- 
wodowała na Ukrainie sowieckiej nie- 
zwykle ostry kryzys zaopalrzenia nie 
tylko miast lecz i wsi, Między 1930 a 
1933 r. Ukraina została dotknięta klęską 
głodu, Gdy poprzednio na Ukrainie źró- 
dłem iermentów narodowościowych były 
rozbieżności ideologiczne, to obecnie 
punkt ciężkości przesunął się z zagadnień 
natodowościowych na płaszczyznę za- 
ciętej walki o byt Na pierwszym planie 
znalazł się splot zagadnień gospodarczo- 
politycznych, konilikt między rządem 
sowieckim, a społeczeństwem ukraińskim 
przybierał coraz większe i groźniejsze 
rozmiary, 

Przełomowy pod iym względem 
był rok 1933, kiedy to na plenum C. K. 
W. K. P. (centralny komitet wykonawczy 
komunistycznej partii) powzięto uchwałę 


| 


że „organizacje partyjne Ukrainy nie wy- 
konaly powierzonych im zadań”, a w 
następstwie tego „pierwszemu sekreta- 
rzowi charkowskiego komitetu krajowe- 
go“, Pustyszewawi dano nieograniczoną, 
dyktatorską wladzę nad oczyszczeniem 
sowieckiego aparału państowego na Ukra- 
inie z elementów „nieposłusznych* czy 
„demoralizujących szeregi komunisty- 
czne”. 

Ten radykalny zwrot w sowieckiej 
polityce narodowościowej był podłożem 
osobistych tragedii szeregu komunistów 
narodowości ukraińskiej (samobójstwo 
najwybitniejszego z pisarzy ukr. Mikołaja 
Chwylowego, samobójstwo komisarza 
oświaty Mikolaja Skrypnika i innych). A 
równocześnie stanowił ostateczną likwi- 
dację samodzielności Ukrainy, (U. R. S. 
S.), likwidację przeprowadzaną za pomo- 
cą szeregu zarządzeń. 

Zastosowano więc dekret językowy, 
wprowadzający do życia publicznego ję- 
zyk rosyjski, nie tylko tam, gdzie mie- 
szkała mniejszość rosyjska, ale w ogóle 
na całym terenie Ukrainy. We wszystkich 
szkołach wyższych wprowadzono jako 
wstępny warunek przyjęcia wykazanie 
gruntowną znajomością języka rosyjskie- 
go. We wszystkich okręgowych miastach 
Ukrainy — w» Kijowie, Charkowie, Ode- 
ssie, Dniepropietrowsku i td, — założo- 
no dzienniki w języku rosyjskim. 

Drugim objawem ograniczenia sa- 
modzielności U. R.S. S. była wewnętrzna 
reorganizacja aparatu partyjnego na Ukra- 
inie. Krajowa centrala polityczna spadła 
do znaczenia czysto dekoracyjnego — o 
wszystkim decydował Postyszew. Poli- 


tyczna samodzielność U. R. S.S. była w 
praktyce zupełnie zlikwidowana. 

Trzecia reforma dotyczyła siruktury 
armii czerwonej, U. R. S. S. stanowiła 
uprzednio jeden okręg wojenny, w ten 
sposób istniała pewna realna samodzieł- 
ność w dziedzinie wojskowej. W r. 1936. 
dowódca ukr. okręgu wojennego Jakir 
został jako „wróg ludu* aresztowany, a 
okręg został podzielony na dwa mniej- 
sze: kijowski i charkowski. 

Dalsza reforma objęła «reformę 
systemu oświatowego na Ukrainie, który 
dotychczas był odmienny i odpowiadał 
ralniczo— przemysłowemu  charaklerowi 
kraju. „Zgleichszaltowano* syslem oświa- 
towy z rosyjskim, a tym samym pozba- 
wiono Ukrainę samodzielności i w dzie- 
dzinie kulturalnej. 

Wreszcie nowa konstytucja Z. S. R. 
R, uchwalona w r. 1936, wniosła faktycz- 
ną i formalną likwidację samodzielności 
Ukrainy. 

Tak w najogólniejszych zarysach 
przedstawia się ewolucja, dokonująca się 
na ggkrainie sowieckiej, 

l tak przedstawia się islota t, zw. 
„problemu ukraińskiego*, mieszczącego 
się właśnie na tych terenach, znajdują- 
cych się na wschód od naszych granic, 

Dopiero gdy sobie to uświadami- 
my i ogarniemy znaczenie tego proble- 
mu — zyskujemy właściwy punkt widze- 
nia, by poddać analizie stosunki, panu- 
jące w Polsce na terenach, zamieszkałych 
przez mniejszość narodową rusko-ukra. 
ińską. 

Lecz o tym w następnym artykule. 


zai 
Czy wpłaciłeś na 
pomoc zimową? 


MICHAŁ ASANKA-JAPOŁŁ. 


Perła krajobrazu Podhala 


w cyklu tatrzańsk., Christo-Kutewa, bułgarskiego malarza. | 


Zaczynamy działać i oddziaływać 
naszą, piękną przyrodą Podhala, na ob- 
cych! Jeszcze w roku 1878, niejaki Mr 
Bryce, z Ameryki zobaczywszy Tatry, 
poznawszy Zakopane, Czarny Staw, ba: 
„the Tatra legends" (legendy tatrzańskie!), 
oczywista Morskie Oko, napisał „book“ 
książkę: „Tatry i Podhale, volume of 
the Wonders of Poland* (tam o cudach 
Polski !), co oczywista nie było bez echa 
w Ameryce; bowiem i jankesi i „różni 
Kanadyjczycy“, od czasu do czasu — 
zjeźdżali, aby te „the Wonders of Poland“ 
— cuda Podhala, podziwiać i opowia- 
dać.. „wujom Tam'om, co ich oczy w 
Polsce... widziały! 

Ba... czy uwierzycie, że.. Calderon 
(1635) — pisał.. o. „życiu w słońcu,” 
akcentując... piękno Tatr, ten „przepiękny 
labirynt naszych gór“, jak Calderon, w 
„La vida en sueno* (życie snem!) — na- 
zywa.. Tatry! — 

W roku 1929. N. Maifezzali (z Me- 
diolanu:) podziwiał Tatry, a owocem tej 
peregrynacji było: „I monti Tatri", odczyt 
1 felietony o Tatrach.. o Podhalu! Ba- 
wiący latem tego roku (1938!) w Polsce, 
Szwed, pan Gunar Gunerson, opisuje 


Podhale, głosząc też o Polsce, a już o 
Tatrach i nawet Nowym Sączu („święto 
gór“), odezyty, w Stokholmie, Uppsali i 
Lundzie.. (Pisał mi o tym, nasz prof. 
polonistyki w Stackholmie, p. Folejew- 
ski!) 

Ale w plastyce nie mieliśmy cało. 
kształtu Tatr... Dopiero Bułgar, ożeniony 
z Polką, a mieszkający w Krakowie, u- 
czeń Matejki, Łuszczkiewicza i Jacka 
Malszewskiego, Christo Kutew — na- 
malował: „cykl talrzański* — blisko sta 
obrazów, ilustrujących Perłę Podhala, 
Tatry. — 

Kutew wyszedł z najlepszej szkoły 
malarskiej, krakowskiej, ale z czasów, 
kiedy; Matejko, kiedy: „mistrze" pędzla 
— w niej uczyli, aby artyści polscy, czy 
jak Kutew (obcych wielu uczęszczało, 2 
już kilkunastu Bułgarów !) cudzoziemcy. 
nauczyli się malować i szafować pędz- 
lem, plamą, kontrastem, czy znów lono- 
wać, lub malować, ale i rysować etc.» 
Słowem uczono ich jak za czasów Leo- 
nardo Da Vinci, że. „sztuka, to najwięk- 
sza praca, wespół z talentem", a nie 
trochę iantazji, parę „plam“ i.. obraz... 
podziwiajcie, bo go namalował... artysta 


X.. (odrazu preteksi do lauru, a już go- 
rycz, kiedy się.. nie powie, że to arcy- 
dzieło!...) 

Ale zostawmy te „gadania” na pas 
pierze, w ofierze dzisiejszej sztuce, a 
powiedzmy, jak namalował piękno Pod- 
hala, Kutew, Bułgar, ale, że Słowianin, 
więc bliski i naszym duchom ! 

Qśm lat przebywał w Zakopanem, 
aby tam... malować, aby z miejsca, oczy- 
ma duszy i ciała, patrzeć i.. wchłaniać 
piękno, aby je po tym — przez ramię, na 
płótno [olejnymi farbami] przelewać, czy 
„Ca widziały oczy duszy, żeby ciała oczy... 
ucieleśniały* — jak mówił gdzięć Lessing 
kiedy ga pytano, co obraz wyraża? 
cieleśnia duchowe barwy“, czyli jaśniej : 
piękno Podhala, zanim zaczął Kutew — 
malować, musiał je wpierw „oczyma du- 
szy — nawskroś poznać“... 

| mamy: majestat gór, z Giewon- 
tem, czy np. „Fiarendę”, Kasprowicza, 
jako dzisiaj „clou“ Poronina, jakoże tam 
wielki poeta mieszkał a dzisiał — jak 
w Bayreuth, Wagner, on w Harendzie 
„ostatnią sobie kryjówkę wyszukał”. 

Te góry, wraz z ich panoramą, ich 
„cudami* mgieł, plam zielonych, czy 
śnieżno białych a la Fałat, „białej me 
lancholii*, wszystko Kutew — razpostart 
że cykl ten, a „opiewa”, jak w poezji 
Tatr, nie sanetem, ale... barwami (sławą 
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Dalszy zrąb 
Obrony 


Wkroczyliśmy wytrwale i ofiarnie 
w okres szóstego roku akcji zbiórkowej 
na Fundusz Obrony Morskiej, zwanej 
popularnie „FOM em“. 


Zdjęcie przedstawia moment spusz- 
«zenia na wadę w dokach holenderskich 
nowego polskiego okrętu podwodnego 
im. Marsz, ]. Piłsudskiego „Orzel“, zbu- 
dowanego kosztem 8.200.000 zł (bez u- 
zbrojenia] ze składek całego społeczeń- 
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w rozbudowie 
Morskiej 


Sięgnijmy pamięcią wstecz i odtwó- 
rzmy sobie cyfrowo wysiłek naszega 
spoleczeństwa w  dokładaniu cegiełek 
przy rozbudowie naszej obrony mar- 
skiej. 

Wprawdzie wysiłek ien nie jest 
imponujący w porównaniu z podobną 
akcją w innych powiatach Polski, lecz 
jest wytrwały i zasila od sześciu lat 
główny fundusz FOM-u pewnymi kwo- 
tami. 

l tak w roku 1034 złożyliśmy na 


FOM. 220619 zł, w roku 1035 286911 
zł, w roku 1936 181135 zł, w roku 
1937 1273:05 zł, w roku 1938 — 


1601'35 zł, razem 976105 zł, słownie: 
dziewięć tysięcy siedemset sześćdziesiat 
jeden złotych 05/100. 

W dniu 10 lutego bieżącego roku, 
jako w dzień rocznicy odzyskania morza 
wpłynie do portu wojennego w Gdyni 
okręt podwodny „Orzel*, ufundowany 
ze skladek całego społeczeństwa, Pięć 
łat wytrwałej pracy sprawiło, że dziś 
widzimy namacalny już rezultat w postaci 
potężnej jednostki morskiej 

Największe zwycięstwo nasze, to 
przełamanie przysłowiowego ognia sło* 


mianego, wytrwaliśmy bośmy wierzyli 
w czyn! 
Jeden okręt podwoday w ciągu 


pięciu lat to również niewiele, ale jako 
symbol ofiarności społeczeństwa i wy- 
trwałości to moralnie dużo. 

Z wiarą podobną zabieramy się 
również do budowy serii małych okrę- 
tów wojennych „ścigaczy“ z tym więk- 
szym jeszcze zapałem, że będziemy je 
budowali we własnej stoczni w Gdyni, 

Marynarka handlowa stale wzrasta- 
jąca i głosząca imię Polski na szerokich 
morzach i lądach, musi mieć poiężne 


oparcie w marynarce wojennej, aby mo- 
gła pewnie i zdecydowanie przeprowa- 
dzać swoje transakcje handlowe w dale- 
kich portach świata. 

Z cyfrowego zestawienia naszej 
akcji zbiórkowej wynika, że jakkolwiek 
w wysiłkach nie dopisaliśmy, bo sumy 
roczne raczej zmniejszają się, niż po. 
większają, to jednak nie przerwaliśmy 
pracy. 

Wiele osób, które naprawdę mo- 
głyby w tym wypadku zasilić na ten 
cel fundusze, nie docenia znaczenia i do. 
niosłości Funduszu Obrony Morza — 
szkoda, że tak wygląda ich miłość i przy- 
wiązanie do morza polskiego, które jest 
dzisiaj dla nas źródłem dobrobytu i po- 
tęgi Państwa. 

W nowym roku akcji zbiórkowej 
wzmóżmy nasze wysiłki, niechaj nikogo 
nie braknie na listach składkowych Fun- 
duszu Obreny Morza, gdyż odpowiedzial- 
ność za przyszłość Ojczyzny równie 
ciąży na wszystkich obywaleli Pań. 
stwa. 

Szczególowe sprawozdanie z akcji 
zbiórkowej na Fundusz Obrony Mors- 
kiej z powiatu Nowy Sącz : 

Ziemianie, lekarze, adwokaci, kupcy 
i inni obywatele złożyli w ciągu roku 
1938 kwotę zł. 36070, zbiórka w dniu 
rocznicy odzyskania morza bez zn. zł 
26715, zbiórka w dniu morza bez zn 
zł, 215/50, obwód L. M, i K. w Nowym 
Sączu bez zn. zł, 41735, Junacy obozu 
P. W. w Starym Sączu zł. 103/00, Urzę- 
dy paraf. rzymsko-kat,, grecko-kat. i gm 
ewang. zł. 3795, Józef Duda Stary Sącz 
zł 80—, oficerowie i podoficerowie 
P. W, zł. 2680, Bank Polski zł. 1950, 
Spółdzielczy Bank Handlowy zł, 16:— 
Spółdzielczy Zw. Kredytowy zł. 10:70, 
Kasa Kupiecka 10—, I Gimn, VIII klasa 
zł 10—, Szkoła powsz. Barcice Kolko 
LMK. zł, 670. Kino Sokół zł, 10—, Ki- 
no Wiedza 10'— razem zł. 1601:35, 


stwa polskiego. 


nieraz za słabe, żeby tę plastykę 


barwną oddać, w niezaprzeczo- 
nej hojności kolorówek...) i ty- 
siącem nuansów, że.. podziwia- 
my ich czar, ich wpół nieraz 
wizję — na obrazie Kutewa! — 

Co do samego Artysty, to 
pochodzi z górskiej okolicy Bał- 
kanu, nic dziwnego, że... „Tatry“ 
— są dlań „pokrewnym tema- 
iem duchowym“, że nie inaczej, 
ale sercem górala bałkańskiego, 
Kutew pokocha.. Tatry, a że 
Słowianin, więc nie edbiegł znów 
za daleko, w tym wchłanianiu 
piękna i przeobrażaniu go w o` 
brazy swego: „cyklu tatrzańskie- 
go*... 

Z polskich malarzy — przy- 
pomina Kutew — Gierynowskie- 
go, iub współczesną Olgę Bor- 
mańską pozatym oryginalny ,w swoich 
koncepcjach, jest naprawdę artystą, który 
dotarł do świata barw, naszego najpięk- 
niejszego.. „modelu“ — dla malarza kra- 
jobrazu, Tatr, ale wówczas, kiedy ten — 
artysta, jak Kutew, potrafi z równą siłą 
i mocą oddać ich piękno, dzięki nb. ta- 


CHRISTO KUTEW — 


lentowi i pracy — w tym, olbrzymim 
wysiłku, aby się nie zdawało, że... „chciał 
malować, ale nie mógł zmóc talentem 
majestalu piękna”, przeciwnie: Kutew, 
mając talent, ale i nie żałując wysiłku, 
pracy, — dał olbrzymie arcydzieło... sztu- 


TATRY 

ce słowiańskiej,:a i polskiej, może za ten 
pobyt i ukochanie, wtórej Ojczyzny — 
Polski. — 


Kraków 73. 1. 1939. (XVIL.) 
CZE 
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Ileż urzędów i instytucyj,iluż oby- 
wateli znajduje się poza zasiegiem akcji 
zbiórkowej. Nie przypuszczam na chwilę 
aby odgrywało tutaj rolę niezrozumienie 
istoty Obrony Morskiej, boć publicznie 
zawsze i wszędzie okazujemy wielkie 
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przywiązanie do naszego morza i mary- 
| narki wojennej i handlowej. 
| Tyiko trzeba chcieć, a czyny będą. 
| Kpt. JELEŃ IGNACY 
| Przew. Sekcji F. O. M. 
i —00— 


145 tysięcy osób w ciągu roku 
przewiozła kolejka górska w Krynicy. 


Najdłuższy i najlepszy tor sanecz- 
kowy w Polsce, o długości 1 i pół km. 
szczytu Góry Parkowej w 


biegnie ze 


rza i siniejące w oddali Tatry. 
Kolejka na Górę Parkową otwiera 
poza tym dostęp do świetnych terenów 


Krynicy, Na szczyt prowadzi — jak wia- 
domo — kolejka linowa, która w kilka 
minut wywozi bez trudu i mozołu do 
stóp wspaniałej wieży rozbiegowej, sto- 
jącej u początku toru. Wieża ta umożli- 
wia nie tylko należyty, szybki start sane- 
czek, lecz służy również jako znakomity 
punkł widokowy, z którego roztacza się 
przepyszna panorama na okoliczne wzgó” 


Na zdjęciu rzut oka 
na mknące wśród ma- 
lowniczego terenu wa- 
goniki kolejki górskiej 
liniowo-terenowej w 
Krynicy. 


narciarskich oraz pełnych słońca leżalni, 
W stacji szczytowej kolejki mieści się 
wreszcie wytworna kawiarnia i lokal 
dancingowy. 

Przez cały sezon Świąteczny cieszyła 
się kolejka nieustanną frekwencją, a ilość 


wyniosła 145000 osób. 
—_00— 


| osób które obsłużyła w ciągu roku 1938 


Jak się umieścić w Zakopanem 
w czasie Mistrzostw świata? 


Jakkolwiek w zasadzie termin re- 
zerwowania kwałer w Zakopanem na 
okres FIS przez specjalną Komisję Kwa- 
terunkową upłyną już z dniem 10 b. m. 
można jeszcze w dalszym ciągu uzyskać 
dogodne pomieszczenia w Zakopanem 
i korzystać z ulgi kolejowej na podsta- 
wie kart uczesniciwa LPT. aż do wy” 
czerpania kwater, będących jeszcze w 
dyspozycji Komisji Kwaterunkowej. 

Jak nam donoszą z Zakopanego 
miejsc w pensjonatach I kategorii już 
nie ma, natomiast z łatwością można u- 
zyskać pomieszczenie w pensjonatach II 
i HI kategorii. 

Zgłoszenia kwater przyjmuje Komi- 
sja Kwaterunkawa w Zakopanem, oraz 


biura podróży Orbis, Wagons- Lits-Cook 
i Francopol na terenie całego kraju. 
= 


Pomoc kredytowa dla 
Inwalidów Wojennych 


W celu. udostępnienia inwalidom 
wojennymi korzysłania z dogodnego 
3 proc. kredytu na zakładanie względnie 
rozwój ich warsztatów pracy, urucho- 
miony jest w Państwowym Banku Rol- 
nym — inwalidzki Kredylowy Fundusz 
Gospodarczy. 

Pożyczki z tego funduszu udzielane 
są do wysokości zł. 1000 (wyjątkowo 
xl. 2000) o ilẹ służyć mają na założenie 


lub rozbudowę warsztatu rzemieślnicze- 
go i przedsiębiorstwa przemysłowego 
lub handlowego, względnie do wysoko- 
Ści zł. 300, o ile przeznaczone są na 
inwestycje gospodarstwa rolnego. 

Podania wraz z załącznikami wg. 
ustalonych wzorów (formularzy dostar- 
cza Starostwo, względnie miejscowa 
organizacja inwalidzka) należy wnosić 
do właściwego Starostwa, które po po- 
twierdzeniu odnośnych załączników i po 
zaopiniowaniu podania przesyła je do 
Państwowego Banku Rolnego. 

Nadmienić należy, iż w zakresie 
pomocy kredytowej dla inwalidów wo- 
jennych Krakowski Oddział Banku obsłu- 
guje nietylko Województwo krakowskie 
lecz całe terytorium Małopolski. 


Dlaczego tak ciemno? 


Z kół naszych Czytelników otrzy- 
mujemy ciągle zapytania dlaczego pa 
włączeniu sieci elektrycznej miasta No- 
wego Sącza do sieci Mościc, światło 
elektryczne jest dużo słabsze, tak, że 
w pewnych wypadkach musi się nawet 
zmieniać żarówki na silniejsze, Narazić 
to może naturalnie mieszkańców Nowega 
Sącza na pewne wydatki. Jest ta jeszcze 
jeden z argumentów za wydatnym ob- 
niżeniem cen prądu elektrycznego. Kiedy 
już wspominamy o cenach prądu elek- 
trycznego, uważamy, że dobrzeby było, 
by Zarząd Miasta podał do wiadomości 
publicznej na jakich warunkach zawarł 
umowę z Mościcami dotyczącą dostar- 
czania przez nie prądu, krążące bowiem 
w mieście wersje na temat rzekomych 
zarobków miasta na prądzie mogą wy- 
woływać niepotrzebne rozgoryczenie 
i niezadowolenie mieszkańców, 

Byłoby zresztą ano może i słuszne 
gdyby się okazało prawdą, że miasta 
płaci za kilowatt prądu dwanaście gr! 


O budowę Domu 
Chłopskiego w D. Sączu. 


Swego czasu pisaliśmy, że były 
starosta nowosądecki dr Łach rzucił 
myśl budowy w Nowym Sączu Domu, 
Chłopskiego, który poza pewnymi za- 
daniami kulturalnymi miałby spełniać rolę: 
domu noclegowego czy jakby go inaczej 
nazwać — umożliwiającego ludności 
wiejskiej przybywającej nieraz na kilka 
dni do Urzędów tani pobyt w mieście. 
Podobno nawet powstał komitet, który 
miał o tym pomyśleć, Tymczasem po 
wyjeżdzie dra kacha z Nowego Sącza 
wszystko jakoś ucichła, 

A może szkoda! 


Zjazd inteligencji ludowej. 

Jak nam donoszą Zarząd Ominy 
w Łącku organizuje w miesiącach wa- 
kacyjnych br. Zjazd Inteligencji pocho- 
dzącej a gminy łąckiej. Będzie to pier- 
wszy tego rodzaju zjazd w naszym po- 
wiecie, klóry może zapoczątkować u nas 
silniejszą współpracę inteligencji ludowej 
z radrinnymi wioskami. Przypuszczamy, 
że Powiatowe Koło Inteligencji Ludowej 
i Przyjaciół Wsi bliżej tym ajazdem się 
zainteresuje, Wszelkich informacyj udzielą 
Zarząd Gminy w Łącku, 


z” aaa _ azaARGAJ 


GŁOS PODH AA 


= 
mon 


ii moe a S ~OA Oe O 


i Nasz Biały Tydzień w oeg 


i t. d. dają możność wyboru tego, co najlepsze 
po FABRYCZNYCH CENACH. — Nasz BIAŁY 
g TYDZIEŃ to jedpna okazja zakupu dla domu, 


TELEFON: 249. 
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Kalendarzyk, 


29 N. Franciszka Salezego 
30 P. Martyny, Sabiny 

31 W. Piolra Nolasko 

1 Ś Ignacego, Pawła 

2 C. Oczyszczenie N. M. P. 
3 P. Błażeja 

4 S. Ansgarego 


Odznaczenie: Rada Miasta Sta- 
rego Sączą uchwaliła jednomyślnie nadać 
radnemu Przewielebnemu Ks, Prałatowi 
Odziomkowi Anloniemu Obywatelstwo 
Henorowe miasta w dowód uznania za 
nadzwyczajne usługi położone około 
rozwoju miasta. Uroczystość wręczenia 
dyplomu odbyła się 29 XII. 1938 r. 


Nabożeństwo żałobne. Stara- 
niem Polskiego Tow. Gimn, „Sokół“ w 
N. Sączu odprawione zostało onia 23 b. 
m. w kościele parafialnym nabożeństwo 
żałobne za spokój dusz poległych bo- 
jowników a Niepodległość w powstaniu 
1863 r. 


Opłatek K. P. W, Dnia 21 bm: 
staraniem K. P, W. „Ogniska — Nowy 
Sącz odbył się w Świetlicy tradycyjny 
opłatek. Pa pięknem przemówiem Przew. 
ks. Burego, Proboszcza Parafii kol. za. 
brał głos Prezes Ogniska inż, M. Praż- 
mowaki, naczelnik Warstatów Głównych, 
następnie delegat Zarządu Okręgu 
Krak. p. Tustanowski, poczem chór K. 
P. W. odśpiewał szereg kolęd, 


Groźny pożar w Starym Są- 
czu. Około godziny 2-giej w mocy 21 
b. m. zaalarmawani zostali mieszkańcy 
Starego Sącza groźnym pożarem, który 
wybuchł w zabudowaniach Przybyławi- 
cza, przy ul. Mickiewicza, zagrażając ca. 
łemu śródmieściu. 

Zanim przybyła miejscowa straż, 
płamienie objęły już i następne zabudo- 
wania, stanowiące właśność pp, Qablów- 
nej i Kosińskiego. W przybyciu straży 
nastąpiło znaczne opóźnienie, gdyż pech 
chcial, że autopompa wskutek defekiu 
była unieruchemiona tak, że musiana 
przynieść na miejsce samą pompę. Wobec 
"zachodzącego niebezpieczeństwa dalszego 
Tezszeczenia się ognia „zawezwano tele- 


OLBRZYMIE ILOŚCI płócien, zefirów, ręczników 


gospodarstwa i pensjonatów na cały rok. 


BŁAWAT POLSKI 


Z. Mikołajewski 
NOWY SĄCZ, Jagiellońska 2. 
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fonicznie straż pożarną z Nowego Sącza, 
Natychmiast wyjechał w tedy na miejsce 
pożaru pluton motorowy miejskiej straży 
pożatnej, kióry pad kierownictwem na. 
czelnika straźy p. Ciesielczyka w ciągu 
królkiego czasu zdołał pożar w zupel- 
ności zlokalizować. 

Straty przez ogień spowodowane 
Są znaczne, przyczyna zaś pożaru nie 
została do tej pory ustaloną. 


„Orbis“ woli Zakopane. Sekre 
tariat Tow. Właścicieli Realności z Kry- 
nicy donosi, iż biura „Orbisu* w War- 
szawie, Katowicach, i innych miastach 
Polski nie wydawały podróżnym jadącym 
do Krynicy na okres świąteczny biletów 
jazdy, motywując swe postępowanie bra- 
kiem miejsc w pensjonatach Krynickich, 
namawiając nałomiast na wyjazd do Za- 
kopanego. 


Powiesił się w lesie. Komisari- 
atowi Policji Państw. w Nowym Sączu 
zgłoszono, że Dominik Kalisz liczący 
lat okoła 70, wydalił się z domu i wszel- 
ki słuch o nim zaginął. 

W trakcie poszukiwań wdrożonych 
przez Policję za zaginianym, nadeszła 
wiadomość z Chełmca pow. Nowy Sącz, 
że w tamtejszym lesie gminnym znale- 
ziono wiszące na drzewie w lesie zwła- 
ki nieznanego mężczyzny. 

W zwłokach tych rozpoznano wła- 
Śnie poszukiwanego Dominika, który 
widocznie w  przystępie rozstroju ner- 
wowego popełnił samobójstwo. Zwło- 
ki jego przewieziona do kostnicy w No- 
wym Sączu. 

Odczyt w K. P. W. Dnia 20 
stycznia br. w sali nad „Łazienkami kol.“ 
na zebraniu informacyjnym członków 
Ogniska K. P, W. w Nowym Sączu — 
delegat Zarządu Głównego K. P. W. z 
Warszawy p. Dr. Regulski wygłosił in- 
teresujący i aktualny odczyt, w kiórym 
poruszył ciekawe zagadnienia społeczne 
nawiązując przytym do prac organizacji 
K.P.W. — Sala wypełniona po brzegi 
wysłuchała z wielkim zadowoleniem prze- 
mówienia, które zakończono pieśnią ka- 
pewiacką. 

Dwie pary wagonów motoro- 
wych z Krynicy na F.1. 5. da Zakopa- 
nego. W akresie mistrzostw ówiaia 


— J. Schumacher 
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oprócz normalnej komunikacji sezonu 
zimowego, będą uruchomione z Krynicy 
do Zakopanego dodatkowe 2 pary wa- 
gonów motorowych, 


Sekretariat Funduszu Obro- 
ny Narodowej komunikuje, że wszel- 
kie zamówiemia na sprzęt i materiał 
uzbrojenia, na rzecz F.O.N., dokonywać 
należy wyłącznie za pośrednictwem 
Sekretariatu. 

Adres Sekretariatu Eunduszu Obro- 
ny Narodowej: Warszawa, ul. Marszal- 
kowska 17, 


„Młody Obywateli" w ostatnim, 
styczniowym, numerze daje nam w arly- 
kule p. t. „Nasza kultura" przegląd do- 
robku 20-lecia naszej państwowości, wi- 
dziany oczyma młodzieży, Dalsze arty- 
kuły — ucząc i bawiąc zarazem — będą 
również przyjęte przez młodzięż z wiel- 
kim zainteresawaniem. 

Nadmieniamy, że „Młody Oybwatel* 
jest czasopismem społeczno-gospodar- 
czym wydawanym przez P, K. O. dla 
młodzieży. Prenumerata roczna tylko 
jeden złoty. Konto czekowe Nr. 29.306. 


Auto - Dorożki marki „Citroen“ 
lub „Fiat Polski* można zamawiać o 
każdej porze telefonem 234. 


Ujęcie niebezpiecznego prze- 
stępcy-świętokradcy. Policja nowo- 
sądecka ujęła poszukiwanego od dłuższe- 
go crasu tak przez siebie jak i policję 
jasielską araz gorlicką, niehezpiecznego 
przestępcę Józefa Chlebarza, lat 43, bez 
stałego miejsca zamieszkania, pochodzą- 
cego z Siedlisk pow. Brzesko, 

Dopuścił się on całego Saeregu 
kradzieży i włamań. Jego dziełem były 
również ostainio popełnione na terenie 
powiatu nowosądeckiego kradzieże-świę- 
tokradcze, 

Aresztowany przestępca odstawio- 
ny został do więzienia sądu okręgowe- 
go w Nowym Sączu. 

Mocne samochody — słabe 
drogi. Kursujący na linii Nowy Sącz 
— Kraków autobus osobowy P, K. P., 
uległ dnia 17 bm. wypadkowi na terenie 
wsi Witowice, paw. Nowasądecki. 

Zdążający do Krakowa aniobus 
przy przejeździe przez tę wieś zesunąt 
się z gościńca i byłby wpadł do rewu 


Str. 6 


gdyby nie przydrożne drzewo, które 
Przytrzymało autobus, Na szczęście wy- 
padku w ludziach nie była. 

Po kilkugodzinnej pracy zdałana 
wydodyć autobus na'gościniec. Przyczy- 
ną wypadku był niewątpliwie rozmokły 
wskutek odwilży gościniec, który nie 
wytrzymał ciężaru autobusu. 
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Kronika limanowska. 


Z RODZINY POLICYJNEJ. W ub, 
niedzielę odbyło się uroczyste otwarcie 
i poświęcenie świetlicy Rodziny Policyj- 
nej i Policyjnego Klubu Sportowego, 
którego dokonał miejscowy proboszcz 
Ks. Prałat Kazimierz łazarski w obec- 
ności przedstawiciela administr. państw. 
Mgr Józefa Gacka wicestarosty, przed- 
stawiciela samorządu Dra Zdzisława 
Kolkiewicza sekretarza Wydziału Powia- 
lowego, Burm. miasta Tomasza Biedy, 
przedstawicieli władz i urzędów państw. 
oraz przedstawicieli miejscowych orga- 
nizacyj społecznych, jak również bardzo 
licznie zebranych członków Rodziny 
Policyjnej z powiatu. 

Z ŻYCIA CHRZEŚCIJAŃSKICH 
KUPCÓW. W salach Sokoła w Limana- 
wej odbył się w sobotę tradycyjny „o- 
płatek* Stowarzyszenia Chrześcijańskich 
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Kupców powi limanowskiego, przy 
udziale przedstawicieli władz i urzędów 
państwowych i samorządowych oraz 
przedstawicieli miejscowych organizacyj 
społecznych. 

Wspomniane Stowarzyszenie Kup- 
ców Chrześcijańskich istnieje zaledwie 
jeden rok i za fak krótki czas potrafiło 
się lak silnie zorganizować, że obecnie 
posiada już własną hurtownię wszyst- 
kich towarów, która prowadzona pod 
fachowym kierownictwem w szybkim 
tempie rozwija się i doskonale prospe- 
ruje. Z dnia na dzień powiększa się 
liczba członków, którzy wnosząc swe 
udziały na jakie ich tylko stać, bogacą 
i powiększają polski handel w polskich 
rękach — brawo limanowscy kupcy! 

Z DZIAŁALNOŚCI OŚRODKÓW 
ZDROWIA W POWIECIE LIMANOW- 
SKIM. W bieżącym tygodniu przybyła 
do Limanowej Kolumna Roentgenowska 
PCK. z Krakowa, która dokonała w Po- 
wiatowym Ośrodku Zdrowia w Limano- 
wej 71 prześwietleń u osób podejrzanych 
na choroby płucne. 

W bieżącym tygodniu także wizy- 
lowany był Powiatowy Ośrodek Zdrowia 
w Limanowej przez Komisję ministerialną 
przy udziale Naczelnika Wydz. Zdrowia 
Urzędu Wojewódzkiego w Krakowie 
Dra Heska TAB: 


Wydalenie 500 Czechów 
z Zaolzia. 


W związku z licznymi napadami 
bojówek czeskich dywersantów ne nasze 
posterunki policyjne na Zaolziu, Polskie 
władze pezpieczeństwa wysiedliły z po- 
wiatów cieszyńskiego i frysztackiego na 
terytorium czeskie 500 uciążliwych cu- 
dzoziemców. 


Zlikwidować kupno na 
raty. 


Związki zawodowe pracowników 
umysłowych zdecydowały podjąć akcję 
w sprawie obostrzenia nadzoru nad 
handlem ratalnym i zmianą przepisów o 
sprzedaży towarów na raty. Akcja ta 
zmierzać ma m. in. w kierunku ograni- 
czenia wyzysku nabywców przez sprze- 
daż rozmaiiych artykułów na raty. Orga- 
nizacje pracownicze proponują wprowa- 
dzenie norm orientacyjnych dla różnicy 
cen przy sprzedaży za gotówkę i na 
raty. Różnica ta nie mogłaby przekraczać 
maksymalnego pracentu umownego, a 
pobieranie cen wyższych traktowane by- 
loby jako ukryta lichwa. 


Grypa szaleje w sądach 


Pomijająca od pewnego czasu 
w Warszawie i miastach prowincjona|- 
nych epidemia grypy znalazła swój od- 
dźwięk również na terenie sądowym. 
Jak się okazuje w kilku miastach, z po- 
wodu zapadniecia na grypę znacznej 
liczby sędziów i niemożności skomple- 
towania składów sądzących, odroczano 
szereg procesów, które były wyznaczone 
na m. styczeń. Wciąż spadają z wokan- 
dy sprawy cywilne i karne z powodn 


Wiadomości 


z kraju. 


niestawiennictwa obłożnie chorych stron 
i świadków. 


Projekt nowej szosy górs- 
kiej Czorsztyn-Szczawnica 


W związku z przyłączeniem do 
Polski części Pienin wraz z wioską Leś- 
nicą nabiera aktaalności sprawa budowy 
szosy z Czorsztyna przez Pieniny do 
Szczawnicy, Projektuje się przeprowa” 
dzić tę szoszę przez wszystkie najpięk- 
niejsze punkty widokowe na Pieniny i 
Tatry. Ze wzgludu na wysokie wartości 
krajobrazowe tej okolicy, droga ta stanie 
się niezawodnie najpiękniejszą szosą gór” 
ską zachodnich Beskidów. Po wybudo- 
waniu jej, ruch kołowy na drodze pie- 
nińskiej nad Dunajcem byłby zamknięty 
a służyłaby ona odiąd wyłącznie jako 
aleja spacerowa. 


Wybory w Sanoku. 


W Sanoku w wyborach do rady 
miejskiej, Ogólna-polski Blok Narodowy 
do którego weszły wszystkie stronnictwa 
polskie z wyjątkiem P. P. S. zdobył 13 
mandatów. P.P.S, 7 mandatów, Żydzi 4. 


Zebranie koła parlamen- 
tarnego O.Z.N. 


Posłowie i senatorowie O. Z. N. 


` obradowali w poniedziałek, pod prze- 


wodnietwem szefa obozu, gen. St. Skwar- 
czyńskiego, nad sprawami budżetowymi, 

Blisko 3-godzinna dyskusja wyką- 
zala wielkie zainteresowanie członków 
Koła parlamentarnego O.Z.N. sprawami, 
będącymi przedmiotem debaty hudżeto- 
wej. 


JULIA WOROSZCZAKÓWNA 
Byśmy: się znowu widzieli 


Choć za oknem śnieg drobny pruszy 

1 w koto widzę nieskałaną biel, 

Jednak smutek przemocą wkrada się do duszy 
Jak gdyby miał w tym wytknięty cel. 


1 choć wszystko jest pięknem bezmiary 
Ta cała przyroda przeczysta, 

I śniegiem pokryte obszary 

1 moc możniejsza i mglista 


To jednak dziwna tęsknota 
W sercu mym leży pościeli, 
1 wielka jakaś ochota 

Byśmy się znowu widzieli. 


Podziękowanie, 


Rzemieślnicy z Grybowa, Krynicy, 
Starego i Nowego Sączą zrzeszeni w 
Cechach składają serdeczne podziękowa- 
nie JWPanom: Rei. Wojew, Kajankowi, 
ref, Starostwa Kużniarskiemu, Nacz. Urzę- 
du Skarb, Szczepińskiemu, zast, WPanu 
Czernekowi i Mgr. Bieńkowi, Radcy Cy* 
le, Insp. Pracy Szałaganowi, Del. Izby, 
Rzem. - Kisielewskiemu, Przew. Kom, 
Egzam. Romańskiemu, Urz, Ubezp, Społ.: 
Komanównie, Chlebowskiemu, Nowa- 
kowskiemu i Rajcy za wzięcie udziału 
w zebraniu Powiat. Rzemieślniczega Ko* 
mitett Porozumiewawczego odbytym 
dnia 22 |. w Nowym Sączu i wygłosze= 
nie przemówień naświetlających życzliwe 
stanowisko naszych urzędów i instytucji 
da chrześciańskiego rzemiosła, zapowia” 
dając usunięcie istniejących niedociągnięć: 

Również za przesłane życzenia JWP, 
Prez. Nowakowskiemu, Poslam JWP, Dr. 
Jahodzie Żóltowskiemu i Łobodzińskiemu. 

Dyskusja wykazała żywe zaintere- 
sowanie wszystkich zeb anych konferen- 
cja która zawiązała bliski kontakt 2 na- 
szymi władzami, 


Sekretarz: 
Koterla Władysława 


Przewodniczący : 
Homecki Józef, 


IV. Konferencja Komiteiu Porozu- 
miewawczego Publicznych Insty- 
tucyj oszczędnościowych. 


W dniu 23 bm. odbyło się w Kra- 
kowie czwarte z kolei posiedzenie Komi* 
tetu Porozumiewawczego Publicznych 
Instytucyj Oszczędnościowych. 

W posiedzeniu, któremu przewod- 
niczył dr. Henryk Gruber wzięli udział 
pp. Min. Dolanowski, Prezes Uhma, dyr: 
Dorawski, dyr. Chudzyński, dyr. Kocha- 
nowski, dyr. Zacharzewski, dyr. Jarecki, 
dyr. Szromba, dyr. Szczudło, dyr. Kuś- 
miar, dyr. Tułacz, dyr. Obszyński i inni. 

Przedmiotem obrad były sprawy 
polityki finansowe- publicznych instytucji 
oszczędnościowych, tudziet zagadnienia 
dotyczące powołania do życia Komisji 
Narodowej na przyszły Świalowy Kon- 
gres Oszczędnościowy. 


Zjazd Literatów 
na Zaolziu. 

Jak się dowiadujemy, komitet orga- 
nizujący zjazd pisarzy i literatów polskich, 
dla uczczenia przyłączenia do Macierzy 
Ziem Śląska Zaolziańskiedo, zdecydował 
wyznaczyć termin obrad na drugą polo- 
wę miesiąca lutego. 
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Sygnatura Il. Km. 1252/38 
Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. 

Komornik Sądu Grodzkiego ma 
podstawie art. 602 k. p. c. podaje do 
publicznej wiadomości, że dnia 21 lutego 
1939 r. a godz. 10-tej w Andrychowie 
(nie póżniej jak w dwie godziny po 
oznaczonym czasie), odbędzie się 2-ga 
licytacja ruchomości należących da Mie- 
czysława i Marty Kramarzów składają- 
cych się z 100.000-cy cegły palonej osza- 
cowanych na łączną sumę zł. 2000 zaję- 
tych na rzecz Banku Mieszczańsko-Lu- 
dowego w Andrychowie. 

Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej ozna- 
czanymi. 

Wadowice, dnia 21 stycznia 1939 r. 
Komornik Adam Pochłopień. 


Sygnatura lI. Km 402/38 
Obwieszczenie o licytacji 
nieruchomości. 

Komornik Sądu Grodzkiego w No- 
wym Sączu rewiru ll-go Kazimierz Po- 
rzycki mający kancelarię w Nowym Są- 
czu ul. Jagiellońska Nr. 44 na podstawie 
art, 676 i 679 k. p, c. podajedo publicz- 
nej wiadomości, że dnia 14 marca 1939 
roku o godzinie 10-łej rano w Sądzie 
Grodzkim w Nowym Sączu sa'a 66 
odbędzie się sprzedaż w drodze publi- 
cznego przetargu należącej do dłużnika 
abj. lwh. 2435 ks. gr. gm. kat Nowy 
Sącz położona przy ul. Qio!igera a sta- 
nowiąca dom czynszowy z ogrodem. 

Nieruchomość oszacowana została 
na sumę zł. 17383, cena zaś wywołania 
wynosi zł. 13037 gr. 25. 

Przystępujący do przetargu abowią- 
zany jest złożyć rękojmię w wysokości 
zł. 1738 gr. 30. 

Rękojmię należy złożyć w gotowiź- 
nie, albo w takich papierach wartościo- 
wych bądź książeczkach wkładkowych 
instytucyj, w których wolno umieszczać 
fundusze małoletnich. — Papiery war- 
tościowe przyjęte będą w wartości trzech 
czwartych części ceny giełdowej. 

Przy licytacji będą zachowane usta- 
wowe warunki licytacyjne, a ile dodat- 
kowym publicznym obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki 
odmienne, 

Prawa osób trzecich nie będą przesz- 


| 


kodą do licytacji i przysądzenia własności 
na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń: jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przergu 
nie złażą dowodu, że wniosły powództwa 
o zwolnienie nieruchomości, lub ich 
części ad egzekucji i że uzyskały posta- 
nowienie właściwego Sądu nakazujące 
zawieszenie egzekucji, 

W ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nierucho- 
mość w dni powszednie od godzin- 
8-mej do 18 tej, akta zaś postępowaniy 
egzekucyjnego można przeglądać w Sądzia 
Grodzkim w Nowym Sączu ul. Pijarska 
Nr. 3 sala Nr. 66. 

Nowy Sącz, dnia 19 stycznia 1939 r. 
Komornik. 


Sygnatura Il. Km, 732/38 
Obwieszczenie o licytacji 
nieruchomości. 


Komornik Sądu Grodzkiego w No- 
wym Sączu rewiru |l-go Kazimierz Po- 
rzycki mający kancelarię w Nowym Są- 
czu ul. Jagiellońska Nr. 44 na podstawie 
art. 676 i 679 k. p. c. podaje do publi- 
cznej wiadomości, że dnia 14 marca 1939 
r. o godz. 9 w Sądzie Grodzkim w No- 
wym Sączu sala 66 odbędzie się sprze- 
daż w drodze publicznego przetargu 
nieruchomość obj. Iwh. ks. gr. gm. kat. 
Chomranice 1) whl. 67 las oceniony na 
2688 20 zł, 2) whl, 153 gospodarstwo 
wiejskie ocenione na 6,300 zł, 3) whl. 
157 gospodarstwo wiejskie ocenione na 
9.400 zł, 4) whl. 184 rola oceniona na 
585 zł, 5) whl, 83 rola i pastwisko ote- 
niona na 1.52050 zł. Błażeja Pawłowskie- 
go własna. 

Cena zaś wywołania wynosi zł, 
1} 2.016 gr. 15, 2] 1,725, 3] 7.050 zł, 
4] 43875 zł, 5] 1.14038 zł. 

Przystępujący do przetargu obo- 
wiązany jest złożyć rękojmię w wyso- 
kości zł. 1] 268 gr. 82, 2] 630, 3] 940 
zl, 4] 58'50 zł, 5] 15205 zł. 

Rękojmię należy złożyć w gotowiź- 
nie albo w iakich papierach wartościo- 
wych bądź książeczkach wkładkowych 
instytucyj, w których wolno umieszczać 
fundusze małoletnich. Papiery wartościo- 
we przyjęte będą w wartości trzech 
czwartych części ceny giełdowej, 

Przy licytacji będą zachowane usła- 
wowe warunki licytacyjne, o ile dodat- 
kowym publicznym obwieszczeniem nie 
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będą podane do wiadomości warunki 
odmienne. 
Prawa osób irzecich nie będą 


przeszkodą do licytacji i przesądzenia 
własności na rzecz nabywcy bez zastrze- 
żeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem 
przetargu nie złożą dowodu, że wniosły 
powództwo o zwolnienie nieruchomości 
lub jej części od egzekucji, że uzyskały 
postanowienie właściwego sądu, naka- 
zujące zawieszenie egzekucji. 

W ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed licytacją wolna oglądać nierucho- 
mość w dni powszednie od godzimy 8-ej 
do 18 ej, akta zaś postępowania egzeku- 
cyjnego można przeglądać w sądzie 
grodzkim w Nowym Sączu ul. Pijarska 
Nr. 3, sala Nr. 66. 

Nowy Sącz, dnia 18 stycznia 1030 r, 
Komornik, 


RJ D 


Ogłaszajcie się 
w Głosie Podhala. 


a 


Senniki wdowie zywa 


Statua Matki Boskiej w parku 
krynickim. 


Prosimy o odnowienie prenumeraty na rok 1939. 


Dla ułatwienia przesłania prenumeraty umieszczamy poniżej przekaz rozrachunkowy za pomocą którego można wpłacać 


prenumeratę. 


Właściciel rozrachunku (nazwa wydawnictwa) 


„GŁOS PODHALA“ 


Na zł 


Wpłacający : 
(azvi sko) 

(imie) 
Poczta 


Nr rozrachunki 


REDAKCJA. 


Nr rozrachunku 


1 PRZEKAZ ROZARCHUNKOWY 1 


złote sławnie 


na zł ZG 


e BI 


griak wyżej 


Podpis 
przyjmującego 


Dzień wpłaty 


Właściciel rozrachunku [nazwa wydawnicza] 
„GŁOS PODHALA“ 


Poczta NOWY SĄCZ 1 


Numer nadawczy | Stempel 


okręgowy 
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Okazyjna sprzedaż posezonowa 


Ubrania narciarskie 


Spodnie narciarskie, Ubrania wieczorowe Kapelusze 
Wiatrówki nieprzemakalne męskie i damskie A sportowe Specjalny dział 
Kubraczki :sukienne Ubrania smokingowe Czapki narciarskie galanterii 
Dom © 9 Ceny 
RE » 
Odzieży ZQ ĖS najniższe 
a9 W z) 
Nowy Sącz, Rynek 6. 


se) 4.4 


GŁÓS PODHALA 


Przyjmuję asygnaty Rodziny Kolejowej. 


Sygn. akt. Il. Km. 1001/37 
Obwieszczenie o licytacji 
nieruchomości. 

. Komornik Sądu Grodzkiego w Wa- 
dowicach, rewiru Il Adam Pochłopień, 
mający kancelarię w Wadowicach, przy 
ulicy lwańskiego L. 7. Na podstawie art. 
676 i 679 k. p. c. podaje do publicznej 
wiadoniości, że dnia 2 marca 1930 r. o 
9 rana w Sądzie Cirodzkim w Wadowi- 
cach sala Nr. 70 odbędzie się sprzedaż 
w drodze publicznego przetargu należą- 
cej do dłużnika sianisława Targosza w 
Chaczni Nd. 438 nieruchomości a to: 
Cała realność Iwh. 1037 i połowa real- 
ności lwh, 1038 gm. Chocznia objęte. — 
Realność lwh, 1037 składa się z 2 par- 
cel o łącznym obszarze 880 mir. Na 
realności tej znajduje się dom częściowa 
z drzewa a częściowo z cegieł zbudo- 
wany Nd. 438, kryty deskami i papą, 
16.50 mtr. dlugi a 12 mtr, szeroki skla- 
dający się z 4 ch izb, z piecami do go- 
towania, a 2-ch pokoji z piecami do 
ogrzewania, 2 sieni, 2 piwnic, Obok tega 
domu znajduje się stajenka z cegieł zmu- 
rowana, papą kryta, 

Reszla tej realności niezabudowana 
stanowi sad warzywno owocowy. Real- 
ność lwh. 1038 składa się z parceli obej- 
mującej obszaru 72 mtr. stanowiącej 
drogę względnie ścieżkę koło domu. 

Obie realności stanowią na gruncie 
jedną całość otaczaną płotem sztacheto- 
wym położone są tuż koło gościńca w 
adległości około 1 klm. od miasta Wa- 
dowic. 

Nieruchomość oszacowana została 
na sumę zł. 5405, cena zaś wywołania 
wynosi zł. 4055 gr. 75. 

Przysiępujący do przetargu obowią- 
zany jesł złożyć rękojmię w wysokości 
zł. 540 gr. 50. 


Rękajmię należy złożyć w gotowiż- 
nie alba w takich papierach wartościo- 
wych bądź książeczkach wkładowych 
instytucyj, w których wolno umieszczać 
fundusze małoletnich. Papiery wartościo- 
we przyjęte będą w wartości trzech 
czwartych części ceny giełdowej. 


Przy licytacji będą zachowane usta- 
wowe warunki licytacyjne, o ile dadat- 
kowym publicznym obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki 
odmienne. 

Prawa osób trzecich nie będą prze- 
szkodą do licytacji i przysądzenia włas- 
ności na rzecz nabywcy bez zasirzeżeń, 
jeżeli osoby te przed rozpoczęciem 
przetargu nie złożą dowodu, że wniosły 
powództwo o zwolnienie nieruchomości 
lub jej części od egzekucji, że uzyskały 
postanowienie właściwego sądu, naka 
zujące zawieszenie egzekucji. 

Organ władzy publicznej i insty- 
tucje publiczne wzywa się aby najpóź- 
niej w terminie licytacji zgłosiły zesiawie- 
nie podatków iinnych danin publicznych 
należnych po dzień licytacji, pod rygo- 
rem utraty mogącego im służyć zustawy 
pierwszeństwa w zaspokojeniu. 

W ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nierucho- 
mość w dni powszednie od godziny S-ej 
do 18-ej, akta zaś postępowania egzeku- 
cyjnego można przeglądać w sądzie gro- 
dzkim w Wadowicach sala Nr. 68. 

Wadowice, dnia 16 stycznia 1939 r. 


Komornik Adam Pochłapień. 


Sygnatura 1 Km. 559/38 
Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Jaśle 
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l-go rewiru Ferdynand Pelikan mający 
kancelarię w Jaśle ul. Staszica Nr. 3 na 
podstawie ari, 662 k. p. c. podaje do 
publicznej wiadomości, że dnia 3 luiego 
1939 r. o godz, 10-tej w Sobniowie, od- 
będzie się 1 sza licytacja ruchomości, 
należących do Fmy I. J. Rubel w Sobnio- 
wie składających się z 16.000 cegieł opa- 
lonych oszacowanych na łączną sumę 
zł. 660. 

Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej ozna« 
czonym. 

Jasło dnia 9 stycznia 1930 r, 
Komornik. 


Sprawa egzek.: 1] Sądu Okręgowego w 
Grodnie o 1488 zł, 18 gr. zpn, 2) p. 
Mgra Stanisława Kukulskiego w Jaśle 
o 200 zł. zpn, przeciwko p. Inż. Jerzemu 
Byszewskiemu w Kobylance. 

Sygnatura Km. 1240/38, 1834/38. 
Obwieszczenie drugiej licytacji 
ruchomości. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Qor- 
licach Mariań Kosiba, mający kancelarię 
w Gorlicach, ul. Wł. Jagiełły 6 na pod- 
stawie art. 602 k.p.c. podaje da publicz 
nej wiadomości, że dnia 1 lutego 1939 
o godz. 930 w Gorlicach na rynku przed 
budynkiem Magistratu (nie później jak 
w 2 godziny] odbędzie się jdruga licy- 
tacja ruchomości należących de dłużnika 
p. Inż. Jerzego Byszewskiega w Koby- 
lance składających się z samochodu na 
chodzie m. „Mercedes* Nr rej. A 32-175 
Nr silnika 171532 oszacowanych na lą- 
czną sumę zł 6000. 

Ruchomości można oglądać w dniu 
Jicytacji w miejscu i czasie wyżej ozna- 
czonym, 

Gorlice, dnia 18 stycznia 1030 r. 

Komornik Marian Kosiba. 


Wydawnictwo: Spółka Wydawnicza „Głosu Podhala“. 
„Drukarnia Podhalańska" — wykonawca Edward Korcz w Nowym Sączu, 


Miejsce dia pisemnych PALAC dotyczących tytułu wpłaty 
eraz okres erasu, do którego wpłata się odnosi. Koresponden- 


cja, zawierająca treść inną podlega opłacie przez naklejenie 


amaczka pocztowego w wysokości 10 gr. 


= 


Redaktor odpawledzialny: Leon Jasinieki. 


